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Dysproporcje 
Redaktor ,,Problemów", Tadeusz Unkiewicz, pod­

�j���B� w ost&tnim numerze tego �i�n�t�e�r�e�s�u�j���c�e�g�o� mIe­
�s�i���c�z�n�i�k�a� kapitalne zagadnienie. Jest nim niebez­
pieczna dysproporcja naszego wieku. Polega ona na 
tym, �|�e� �,�.�n�o�|�y�c�e �"� rozwarte �m�i���d�z�y� stanem naszej 
wiedzy technicznej a poziomem i sposobem �|�y�c�i�a� 
�s��� olbrzymie. Tempo rozwoju wiedzy technicznej 
�s�t�a�B�o� �s�i��� po prostu zabójcze w �d�o�s�B�o�w�n�y�m� znacze­
niu. Najbardziej �u�|�y�t�e�c�z�n�e� WYnalazki �o�b�r�a�c�a�j��� �s�i��� 
przeciwko nam samym. Nie mówmy �j�u�|� o rozbiciu 
atomu - wystarczy motor reaktywny lub rakieto­
wy! Stan ten nastraja �g�B�o�[�n�e�g�o� autora fantastya. 
nym �p�o�w�i�e�[�c�i� H. G. Wellsa nader pesymistycznie. 
,,Koniec wszysrkiego co nazywamy �|�y�c�i�e�m�,� jest 
�j�u�|� w �p�o�b�l�i�|�u�"� - pisze on w swej najnowszej 
�k�s�i���|�c�e�.� 

A tempo jest �r�z�e�c�z�y�w�i�[�c�i�e� fantastyczne. Siedmi(r 
milowe buty z bajki to !SZczeniak w porównaniu 
z tym, �c�o�[�m�y� �p�r�z�e�|�y�.�J�i� w �. �p�r�z�e�c�i���g�u� ostatniego �p�ó�B �­
wiecza. W r. 1903 �u�d�a�B�o� �s�i��� braciom Wright przesko· 
�c�z�y��� na swoim "biplanie" �K�a�n�a�B� Angielski z szyb­
�k�o�[�c�i��� 16 km na �g�o�d�z�i�n���,� a w roku �u�b�i�e�g�B�y�m� �o�s�i���­
�g�n���l�i� dwa lotnicy H. J. Wilson i Eric Greenwood 
na ,,Meteorze IV" rekord 995 kilometrogodzin. Je-

t. 

SZKLAN·E DOMY I ATOMY 
dna z niemieckich bomb rakietowych typu "V" r0z­
�w�i�j�a�B�a� w stratosferze �s�z�y�b�k�o�[��� 4800 km. Amery­
kanie �p�r�a�g�n���l�i�b�y� teraz �z�a�s�t�o�s�o�w�a��� tego rodzaju 
pociski rakietowe do �.�p�r�z�e�w�o�|�e�n�i�a� poczty przez 
ocean. 

Tempo, tempo! Do czego �w�B�a�[�c�i�w�i�e� spieszymy? 
Czy aby nie do zguby? Czy nie �p���d�z�i�m�y� wproSt 
w �o�b�j���c�i�a� kaw.strofy o rozmiarach �p�r�z�e�w�y�|�s�z�a�j���­
cych �w�y�t�r�z�y�m�a�B�o�[��� naszego �m�a�B�e�g�o� globu? A jesz­
cze niektórym zacllciewa �s�i��� nowej wojny �w�e�d�B�u�g� 
recEpty. ie .klin klinem wybije! A �j�e�[�l�i� nas to do­
bije?! 

Ta trzeba �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�y� 

Tak, <tu trzeba by �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�y� �c�a�B�e�g�o� �[�w�i�a�t�a� 
uczonych, techników, polityków i �c�a�B�y�c�h� �s�p�o�B�e�­

�c�z�e�D�s�t�w�.� Inaczej �m�o�|�e� �b�y��� z nami krucho. - Cze­
karj tatko latka - odpowie na to pesymista. Wy­
starczy tylko �p�o�p�a�t�r�z�e��� na takie zgromadzenie Or­
ganizacji Narodów �(�p�o�|�a�l� �'�S�i��� �B�o�|�e�)� z,jednoczonych. 
Dniami �c�a�B�y�m�i� �p�e�r�s�w�a�d�u�j��� :sobie zasady procedu­
ralne, podczas gdy tu chodzi po prostu o �i�r�a�D�s�k��� 
�n�a�f�t���.� 

�C�ó�|� jednak znaczy nafta wobec energii atomo­
wej? I oto znajdujemy �s�i��� u samego sedna proble­
mu. Tu nie wystarczy pesymizm lub optymizm, tu 
nie ma �p�r�z�y�s�B�o�w�i�o�w�e�g�o� �; �,�j�a�k�o�[� fu �b���d�z�i�e� ..... Zosta­
�l�i�[�m�y� ,,skazani"' 'Da �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�� �.� Musimy za �w�s�z�e�l�k��� 
�c�e�n��� �n�a�g�i����� �s�i��� do warunków, jakie dyktuje nam 
rozwój naszym �m�o�|�l�i�w�o�[�c �i�.� Musimy �w�z�i����� �s�i��� pod 
�r���c�e� i pomóc sobie wzajemnie pod �g�r�o�z��� bezapela­
cyjnej �k�l���s�k�i� i marnego' �k�o�D�c�a�.� Nasze �u�r�z���d�z�e�n�i�a� 
�s�p�o�B�e�c�z�n�e� i polityczne nie �s��� dostosowane do na­
szego tempa. 

Wybiegi 
�A�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i� senator Pepper �z�a�p�r�o�p�o�n�o�w�a�B� nie. 

dawno, �|�e�b�y� �z�n�i�s�z�c�z�y��� wszystkie fabryki i �u�r�z���d�z�e�­
nia �s�B�u�|���c�e� .produkcj i bomby atomawej i wogóle 
�o�d�B�o�|�y��� ten <problematyczny interes na �p�ó�z�n�i�e�j�.� �J�u�|� 
�w�i�d�z��� filuterny �u�[�m�i�e�c�h� czytelnika - i nie bez 
racji. Bo kto go tam w ie. Produkcja bomb atomo­
\\'Ych w Los Alamos kosztuje 'bardZo wiele ' mili o­
nów dolarów. Ale rzecz w tym, �|�e� opanowanie ener­
gi i atomowej i wykorzystanie jej w technice ozna­
�c�z�a�B�o�b�y� kompletny .przewró.t w .produkcji. Wszyst. 
kie fabryki �m�u�s�i�a�B�y�b�y� �p�ó �j �Z��� na szmelc, pakietami 
akcji �m�o�|�n�a� �B�i�l�y� �p�a�l �i ��� w piecu. A wogóle piece wt:­
giel? Czy Ameryka jest na �.�p�r�z�y�k�B�a�d� �p�r�z�y�g�o�t�o�~�a� 
socjalnie do produkcji przy zastosowaniu energII 
atomowej? �P�r�z�e�c�i�e�|� to �c�a�B�a� rewolucja! 
, Jakby tu �w�.�i���c� �z�a�h�a�m�o�w�a��� rozwój nauki? Bom.. 
ba atomowa w zanadrzu .to, �z�d�a�w�a�B�o�b�y� �s �i ���,� rzecz 
'dobra - ale ta energia, które. �s�i��� przy tej okazji 
gotowa �w�y�z�w�o�l�i���,� �k�B�a�d�z�i�e� wszystkie bilansy na 
wszelkie �m�o�|�l�i�w�e� �B�o�p�a�t�k�i�.� Dynamika epoki, która 
w �c�i���g�u� 50 lat �s�k�o�c�z�y�B�a� tak �g�w�a�B�t�o�w�n�i�e� 'naprzód �|�e� 
biegu nie da �s�i��� �j�u�|� �z�a�h�a�m�o�w�a�� �,� nie �p�o�z�o�s�t�a�~�i�a� 
�a�~�~ �i�s �t�o�m �.� �~�e�r�y�k�a�D�s�k �i �m� �j�u�|� �|�a�d�n�e�g�o� pdla do wy-

J bIegowo Coz UNRRA, co tu �p�o�r�a�d�z��� banki �m�i���d�z�y �­
narodowe? 

Zoslalo ida dwóch 
Na �n�a�j�b�l�i�|�s�z�y�m� horyzoncie �o�d�c�i�n�a �j ��� �s�i��� �j�u�|� naj­

�w�y�r�a�z�n�i�e�j� dwaj �g�B�ó�w�n �i� partnerzy .nowego �p�o�r�z���d�k�u� 

�[�w�i�a�t�a�.� To Ameryka i �Z�w�i���z�~ �~�R�a�d�z�i�e�c�1�d� - stary 
,,Nowy Swiat" i naj nowszy ,,Nowy Swiat". �B�p�o�B�e�·� 
�c�z�e�D�s�t�w�a� �m�B�o�d�e�.� �p�r���|�n�e� i �z�w�y�c�i���s�k�i�e�,� nie �o�b�c�i���|�o�n�e� 
�1�7�-�w�i�e�c�z�n��� �p�e�r�u�k��� lorda-majora Londynu, rewolu­
cyjne. Czy �s�t�a�n��� naprzeciw "Siebie jako �z�a�p�a�[�n�i�c�y�,� 

czy �,�t�e�|� �p�o�r�o�z�u�m�i��� �s�i���?� mc Rhodus - hic 'Salta! Tak 
by �.�p�o�w�i�e�d�z�i�a�B� mój stary profesor �B�a�c�i�n�y�.� Ale tym 
nie �B�a�c�i�n�a� w �g�B�o�w�i�e�.� Ten Rhodus to �d�z�i�[� ocean. 
�M�o�|�n�a� go �B�a�t�w�o� dzisiaj �p�r�z�e�s�k�o�c�z�y��� �~�o�l�o�t�e�m� ra­
kietowym, lekko �o�b�c�i���|�o�n�y�m� kilkoma bombkami 
piórkoVlej wagi. I �c�ó�|� �s�t���d�?� �S�w���d� na <:aly �[�w�i�a�t� 
i ewentualnie po �[�w�i�e�c�i�e�.� Nie, mr. Churchill - tu 
trzeba inaczej, to nie wojna z Burami, to nawet nie 
latanina z �t��� �c�a�B��� �a�f�e�r��� �h�i�t�l�e�r�o�w�s�k���,� która o �m�a�B�o� 
�|�e� nie �z�a�k�o�D�c�z�y�B�a� �s�i��� tragianie. �Z�r�e�s�z�t��� Sowiety 
�t�e�|� �m�a�j��� �'�b�o�m�b��� �a�t�o�m�o�w���,� �j�e�[�l�i� nas przeczucie nie 
myli. �M�o�|�e� nie jest ona taka elegancka, ale na pe­
wno... �t�a�D�s�z�a� i praktyczniejsza w �u�|�y�c�i�u�.� A o ile 
chodzi o �e�n�e�r�g�i��� �a�t�o�m�o�w���,� to w Z. S. R R. sprawa 
�p�o�s�z�B�a�b�y� o wiele �g�B�a�d�z�i�e�j�.� Po prostu dlatego, �.�|�e� 
tam rewolucja jest nowszej daty i �s�t���d� to tempo ... 
niezgorsze . . 

Nie, absolutnie nie warto �s�i��� �k�B�ó�c�i���,� panie Chur­
chill, lepiej krakowskim targiem. Wtedy i dla uczci· 
wego maklera �c�o�[� odpadnie. 

Szklane domy 
Entuzjasta PoIslr .. Stefan Zeromski. �m�a�r�z�y�B� w za­

raniu naszej, powiedzmy, Drugiej Rzeczpospolitej 
o Polsce szklanych domów, o Polsce bez dyspropor­
cji techniki i ustroju �s�p�o�B�e�c�z�n�e�g�o�.� o wielkim, wspa­
niale rozbudowanym �W�y�b�r�z�e�|�u�,� z którego piasków 
szlachetni budowniczowie �w�z�n�o�s�i��� �b���d��� �p�r�z�e�z�r�o�­

czyste gmachy. Mali malkontenci dnia wczorajsze­
go nie �w�i�e�r�z���.� A jednak �[�w�i�a�t� szklanych domów 
zarysowuje �s�i��� �j�u�|� �n�a�j�w�y�r�a�z�n�i�e�j�.� �' �J�e�s�t�e�[�m�y� u progu 
ery atomowej. Byle go tylko �p�r�z�e�1�a�"�o�c�z�y��� �c�a�B�o�!� 

Nasza polska �,�,�B�a�g�o�d�n�a� rewolucja" �u�B�a�t�w�i�a� nam 
�w�y�[�m�i�e�n�i�c�i�e� start. �B���d�z�i�e�m�y� tu w Polsce bodaj 
�p�r���d�z�e�j� gotowi do �w�s�t���p�i�e�n�i�a� w �n�o�w��� �e�p�o�k��� ani­
�|�e�l�i� w Anglij. W �[�w�i�e�c�i�e�,� który �a�|� �p���c�z�n�i�e�j�e� od no-

' wych �m�o�|�l�i�w�o�[�c�i� trzeba �p�r�z�e�c�i�e�|� �m�y�[�l�e��� nowymi 
kategoriami, szybciej, konkretniej i._ · �r�o�z�s���d�n�i�e�j�.� 

Swiat nasz �s�k�u�r�c�z�y�B� �s�i��� nieprawdopoOobnie. Nie 
wiele a �b���d�z�i�e�m�y� mogli �w�y�j�e�|�d�|�a��� na weekendy do 
Miami na Florydzie, �|�e�b�y� na �p�o�n�i�e�d�z�i�a�B�e�k� �w�r�ó�c�i��� 
do biura w Warszawie. Produkcja syntetyanej �|�y�­

�w�n�o�[�c�i� nie jest �j�u�|� w �[�w�i�e�t�l�e� najnowszych �b�a�d�a�D� 

absurdem. Nie bójcie �s�i��� - smak wieprzowiny 
a nawet jej konsystencja �b���d��� uchronione. Czy m0-

�|�n�a� nas �w�i���c� �d�z�i�[� �s�t�r�a�s�z�y���_�o� �k�o�B�c�h�o�z�a�m�i�,� które za 
50 lat �m�o�g��� �o�k�a�z�a��� �s�i��� �z�u�p�e�B�n�i�e� niepotrzebne? A jak 
dlugo jeszcze �b���d�z�i�e� dla ludzi �n�i�e�d�o�[�c�i�g�n�i�o�n�y�m� wzo· 
rem demokracja angielska, �m�a�j���c�a� �n�i�e�w���t�p�l�i�w�i�e� 
wiele przyjemnych stron, ale �w�y�w�o�d�z���c�a� �s�i��� przy­
najmniej z 17 stulecia? 

Musimy raczej �p�r�z�y�s�t�o�s�o�w�a��� �s�i��� do zawrdtnego 
tempa naszej nauki i techniki. A nic nie jest takim 
wrogiem tempa jak._ �t���p�o�t�a� �T���p�o�t��� trzeba �t���p�i��� 

�b�e�z�l�i�t�o�[�n�i�e �.� Wówczas zbudujemy szklane domy, by 
w nich bezpiecznie �z�a�m�i�e�s�z�k�a���.� 

J. �P�B�o�D�s�k�i� 

Ertc GreHwoocI.Irt6rJ �u���s�b�I� tylko 603 �I�I�I�I�I�,�;�s�k�B� .... 
gratulacje kpi. Wilsonowi 

�(�B�O�B�.� • �.�L�o�a�c�B�o�a� Hews") 

http://sbc.wbp.kielce.pl



WOJSKO SPO ŁE CZE Ń S T W U 

W dniu 4 marca br. odbyło się w legionowie k. Warszawy uroczyste przekazanie Związkowi 

Samopomocy Chłopskiej ciągnika z przyczepką ofiarowanego przez garnizon m. legionowa 
w obecności licznie z~romadzonej ludności oraz przedstawicieli władz miejscowych. - W imie­
niu społeczeństwa wójt m. legionowa gorąco podziękował żołnierzom za cenny dar. - Za-
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cieśniają się więzy współpracy wojska i społeczeństwa dla dobra kraju. 

KRZy1;()WKA 

ARYTMOGRAF 

Je " li( .. ... 

C ~ A 
Q E! 

" " .. .. '" 

.. ,. 

U 
D 

" ... 

O 

lO 

Znaczenie wyrazów: 

Poz.iomo: 1. Gałąź. 5. Przeznaczenie. 6. Rodzaj gło­
su. 8. Kongregacja, zgromadzenie mnichów. n. Część 
ciała. 13. Pies do polowań. 16. Narząd zmysłu. 17. Ka· 
wał lodu płynący na rzece. 19. Imię cygańskie . 20. 

Część posłania. 21. Dygnitarz turecki na dworze suł­
tana. 23. Rzeka w Rosji. 24. Imię żeńSkie. 26. Prąd 
rzeki. 28. Gra w karty. 29. Imię żeńskie. 32. Okres 
czasu. 33. Mieszkania pszczół. 34. Przerażenie. 

PiODOWO: l. Zwierzę domowe. 2. Owad. 3. Miasto 
w Finlandii. 4. Część dnia. 7. Strach. 9. Kontrola błę­
dów drukarskich. 10. Ciało lotne. 11. Imię męskie. 
12. Insekt. 14. Gatunek nietoperza. 15. Obniżka ceny. 
17. PYtajnik. 18. Papuga. 22. Skutek uderzenia s:ę. 

25. Ukrop, wrzątek. 27. Miejsce sprzedaży towarowo 
28. Olbrzymi pokój, miejsce imprez. 30. Duże naczy­
nie. 31. Karta. 

Za rozwi~zanie powyiszych zadań Redakcja prze­
znacsa następujące ~ody: L Pióro wieczne. 2. 
Ksi~ 3. Kwartalna prenumerata ty~odnika "Zol­
nierz Polski". 

w podaną figurę należy wpisać pionowo 10 WY­

razów według niżej podanych znaczeń. Litery umie­

szczone w dwu rzędach poziomych, oznaczonych 

krzyżyk~i. dadzą rozwiązanie. W figurę są wpi­

sane litery pomocnicze. 

ZnaezeDie wyruów: 1. RY'ba. 2. Wysuszona trawa, 
rodzaj paszy. 3. CllaSOmierz. 4. DiabeŁ 5. Czynność 

handlowa. 6. Jedna z muz. 7. Wysunięty w morze 

kawałek lądu. 8. Mieszkaniec południowej Azji. 

9. Człowiek, który w specjalnym stroju może cho. 

dzić po dnie morskim . 10 Broń zwierzat. 

-
NASZA POCZTA 

Zuch-dziewczyna odznuzonill Kuytem WiIIlecznfch. Ani~ 
Cabalanka, działeczka "Wici" z podgónkiej wioski 
Przyszowe, nie daje sobie nepluć w kaszę. 26 maru 
w po/ud nie czterdzieltu po zęby u~ojonych bandytów 
z NSZ nilpodło nil jej dom. Chcieli zamordować i~ i jej 
ojca, prezesa miejscowego Slo Aniil broniła się bohater­
sko przez cdef')' godziny. Ojcowski automat i trochę 
amunicji przeciwko karabinom milszynowym i granatom 
ręcznym. Semotna kobieta przeciwko czterdziestu zbi­
rom. Celny ogień dzielnej dziewczyny zmusi! napastni­
ków do wycofani. się. Od kul C.b.lanki zgin,ł ZllstępCil 
henda bandy, zostalo f'annych kilku uczestników napadu. 
Bandyoi, nie mD94c dostać się do bronionego domu, 
sk.towllli i zastrzelili siostrę Hani szelnastoletnią Kazię. 

M~two nie zostało bez nagrody. Ppłk. Hajdokiewicz, 
zastępca D-cy OW Krilków, udekorował Hanię Cabetankę 

Krzyzem Willecznych. 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU Z NRU 9 (2.5): 

.. Muzeum Wojska Polskjego w Warszawie - to 
pomnik bohaterstwa naszych wojsk". 

1. Maszt. 2. Uszko_ 3. Zakup. 4. Erato. 5. Umiem. 
6. Mason. 7. Wilki. 8. Obłok. 9. Jakub. 10. Sioło. 
11. Krach. 12. Arena. 13. Piast. 14. Opole. 15. Lewar. 
16. Samos. 17. Karat. 18. Worki. 19. Eliza. 20. Gazoo. 
21. Opera. 22. Wrzos. 23. Wyraz. 24. Ateny. 25. Rylec. 
26. Szach. 27. Zalew. 28. Arago. 29. Wybój . 30. Indus. 
31. Endek. 

NAGRODY OTRZYMUJĄ: l. M. Sobolewskl, Mie­
eb6w. Kopernika Ił; Z. Ryszard Bujak. TarDÓW, N .. 
~browska 608; 3. ł..akomski Zb1cniew. Łomnica. 
pow. Jelenia Góra; ł. Maria Słarlliewiez. Chełmek. 
Bata - buchalteria. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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